NE 
b 


Pojedyńczy egzemplarz 15 groszy, 


Dzisiejszy numer zawiera 4 strony, 


Ga odrzeski 


BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 
 PIMEBESE KDE PPEPCAK SZ Z KT ZO TAT 0 RZ ZATO RE ED ZY 


Przedpłata: weż medea. więcej, W wy. 


padkach nieprzewidzianych, 
złożenia pracy, 
żądać pozatermino 
mentu. Za dział ogłoszenio 
| administracja: ul. Mickiewicza 1. 
P., K. O. Posmań 204,252. 
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Lektura na czasie. 


(Korespondencja własna z Warszawy). 
Sejm na pierwszem plenarnem po- 
siedzeniu odesłał do odpowiednich ko- 
misyj 19 projektów ustaw, zgłoszonych 
przez rząd do laski marszałkowskiej. W 
myśl znanej procedury dopiero komisje 
przystąpią do rzeczowej oceny projek- 
tów, które przejdą jeszcze potem przez 
alembik obrad plenarnych sejmu i będą 
dyskutowano w senacie, zanim staną się 
ustawą. Za wcześnie więć jeszcze na do- 
kładniejszą ich analizę i na pedantycz- 
ne wchodzenie w szczegóły. Lektura je- 
dnakże tych druków, które znalazły się 
już w rękach posłów, jest z pewnością 
ciekawa i nasuwa szereg refleksyj. 
Wszystkie niemal zgłoszone projekty 
są jak najściślej związane z dzisiejszym 
gospodarczym kryzysem, znaczna część 
ich dotyczy zagadnień podatkowych. 
Tutaj już rzuca się w oczy jedno: Rząd 
w poszukiwaniu nowych źródeł docho- 
du nie pociąga do dalszych świadczeń 
na rzecz państwa świata pracy. Pod- 
wyższa natomiast stawki podatkowe od 
piwa, wina i miodu,syconego, wprowa- 
dza nadzwyczajny dodatek do państwo” 
wego podatku dochodowego, wreszcie 


opodatkowuje w sposób bardziej racjo- 


nalny tantjemy i dochody kumulowane 
tych osób, które otrzymują wynagrodze- 
nie od różnych służbodawców. Nikt chy- 
ba nie zgłosi zastrzeżeń przeciw znacz- 
miejszemu opodatkowaniu nałogu, ja- 
kim jest konsumcja wina czy piwa. Nie 
uczyni tego — chcemy wierzyć — opo- 
zycja, która tyle mów górnolotnych wy- 
głosiła w sesji ubiegłej w ciągu dysku- 
sji nad nowelą do ustawy antyalkoholo- 
wej. Tembardziej, że nowe stawki po- 
datkowe są naogół tylko zwaloryzowa- 
niem stawek dotychczasowych, uchwa- 
lanych w latach 1924 i 1925. Podówczas 
produkcja win krajowych wymagała je- 
szcze specjalnej opieki, która też wyra- 
ziła się w bardzo niskich stawkach po- 
datkowych (wynoszących 20 i 10 gr. od 
litra wina owocowego, względnie mosz- 
czu.) Dziś nasza produkcja napojów 
winnych w porównaniu z r. 1925 zwięk- 
szyła się niemal 7-mio krotnie, wynosiła 
w r. 1929/30 ponad 7 miljonów litrów, 
ma więc byt i rozwój zapewniony, a po- 
dwyżka stawki podatkowej (do 60 i 50 
gr.) nie wpłynie na nią hamują o. 

-Nie może też budzić zastrzeżeń po- 
datek od tantjem ani ustawa o nadzwy- 
czajnym podatku do państwowego po- 
datku dochodowego. Tę ostatnią uspra- 
wiedliwia dostatecznie konieczność u- 
trzymania równowagi budżetowej. Ma 
ona charakter czasowy. Nie dotyczy do- 


chodów z uposażeń służbowych. emery- 


tur i rent funkcjonarjuszy państwowych 


) 1 samorządowych. Zwalnia minimum e- 


gzystencji od opodatkowania, pozatem 
wprowadza zasadę progresji o dużej 
rozpiętości, czyni więc zadość zasadom 
sprawiedliwości społecznej. 

„ Efekt finansowy omówionych usta- 
wodawczych projektów podatkowych 
zaważy -realnie i dobroczynnie na bu- 
dżecie państwa. Pomijamy narazie kwe- 
stję, w jakich to liczbach konkretnych 


rzy wś u 
przerwania Zomiężikócji, abonen 
ch dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
redakcja nie odpowiada. 
elefon 80. 
— Redaktor przyjmuje od 10—12. 


rsedsiębiorstwa, 
nie ma prawa 


dakoja 
Konto csekowe 


SBumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


» Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 


Ei = Ogłoszenia: łam.) 10 gr, za reklamy na str, itam. w 


wem ścią, 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek 6 października 1931 


Echa podróży do Berlina 


Paryż, (Pat.) Prasa nie przestaje ko- 
mentować ewentualnych wyników po- 
dróży premjera Laval a do Waszyngto- 
nu, W dzienniku „Journal des Debats” 
Pierre Bernus pisze na ten temat co na- 
stępuje: „Porozumienie między Amery- 
ką a Francją byłoby niezawodnie rze- 
czą doskonałą, lecz nie trzeba, aby zo- 
stało ono zawarte z uszczerbkiem dla 
wielkich zasad, których bronić jest obo 
wiązkiem Francji, 

W Ameryce ludzie mają czasem 
dziwne poglądy na sprawiedliwość. Nie 
dawno, jeden z profesorów amerykań- 
skich, znany ze swych prac naukowych 
dosuć kompetentny w sprawach Euro- 
py, gdzie przeżył kilka lat, wysunął 
program polityczny, który możnaby 
streścić w kilku następujących zda- 
niach: „Francja i Stany Zjednoczone 
mogą obecnie kierować światem. 

Nastała, dla obu krajów, chwila pro 
wadzenia wspólnej polityki. Lecz na to 
trzeba, by Francja zrzekła się obrony 
państw, powstałych po wojnie, jak n. 
p. Polski i Czechosłowacji. Państwa te 
nie posiadają takich samych praw do 


egzystencji i niepodległości co wielkie 
mocarstwa. Z Niemcami możnaby dojść 
do porozumienia, dając im żądane kom- 
pensaty w Europie centralnej. Uzysku- 
je się w ten sposób ugrupowanie sił, 
które ustali porządek na świecie”. Nie 
ulega wątpliwości — pisze Pierre Ber- 
aus — że podobne zapatrywanie roz- 
powszechniło się w ostatnich latach w 
Stanach Zjednoczonych i, że tem tło- 
maczy się powodzenie kampanji prze- 
ciwko traktatom. 


Nie może być pod tym względem 
żadnych nieporozumień. Ameryka po- 
winna wiedzieć raz na zawsze, że pań- 
stwo francuskie oparte jest na sprawie 
dliwości i że w naszych oczach, prawa 
państwa średniego lub małego, równie 
są prawom państw większych i bogat- 
szych. Niemcy zalały Europę krwią i 
pożogą, ponieważ pogardziły tą wielką 
zasadą. Pokój tylko wówczas zapewnio 
ny być może, śdy ta wielka zasada zo- 
stanie uszanowana. Kampanja przeciw 
ko traktatom nie jest niczem innem, 
jak wznowieniem przedwojennej poli- 
tyki Niemiec". 


3 Na froncie japońsko-chińskim 


Czang-Czun. (Pat.) Koszary w Pei-|roplany japońskie, które rzucały wczo- 
Szan i Czeng-Tse leżące w pobliżu linji |raj bomby na oddziały wojsk chińskich 


kolejowej Mukden-Hai-Lung zostały ja 
koby całkowicie zniszczone przez ae- 


Ofiarami bombardowania padło podo- 
no 200 żołnierży. 


O teatr polski w Gdańsłai 


Gdańsk. Na posiedzenia rady miejsk. |teatru miejskiego dla ludności polskiej 


w Gdańsku podczas dyskusji nad bud- 
żetem teatru miejskiego, który otrzy- 
muje 430.000 guldenów subwencji, za- 
brał głos polski radny p. Maliszewski, 
żądając, aby gmach teatru miejskiego 


w języku polskim. 

Podczas przemówienia posła Mali- 
szewskiego starano się, zwłaszcza ze 
strony hitlerowców przeszkadzać wzno 
sząc rozmaite  napastliwe okrzyki. 


był odstępowany również polakom, aby | Wkońcu wniosek p. Maliszewskiego zo 
mogli dawać przedstawienia w gmachu |stał odrzucony. 


re 


ZWROT PRZEDWOJENNYCH 


zwrotu wpłaconych wkładek ubezpie- 


WKŁADEK  UBEZPIECZENIOWYCH | czeniowych. 


przez Towarzystwa niemieckie. 


(A) Na podstawie t. zw. waloryza- 
cyjnego układu polsko-niemieckiego, ra 
tyfikowaneśo przez Sejm, obywatelom 
polskim, którzy ubezpieczyli się przed 


wojną w niemieckich Towarzystwach |teczna 8. 


asekuracyjaych, przysługuje prawo do 


—o— 
wyrażą się wzmożone wpływy z podat- 
ków od piwa, wina i miodu, gdyż wpły- 
wy te ustabilizują się na określonym po- 
ziomie dopiero po ponownym okresie 
czasu, Lecz już dziś przewidywać mo- 
żna, przy kalkulacji bardzo ostrożnej i 
raczej pesymistycznej, że wpływy skar- 
bowe z t. zw. „podatku kryzysowego” 
czyli z nadzwyczajnego dodatku do pań- 


Ostatni termin zgłoszeń z tego ty- 
tułu roszczeń, umotywowanych odpo- 
wiednio dokumentami, mija 15 listopa- 
da b. r. Podania należy kierować do 


biura Z. O. K. Z, Warszawa Hipo- 


stwowego podatku dochodowego wy- 
niosą około 44 miljonów zł. rocznie, po- 
datek od tantjem i kumulowanych do- 
chodów przysporzy skarbowi państwa 
nie mniej, niż 16 miljonów zł. Z tych tyl- 
ko źródeł, których opodatkowanie nie 
odbije się ujemnie na życiu gospodar- 
czem i nie obciąży nowemi świadczenia- 
mi warstw ekonomicznie słabszych, u- 


wiadomościach potocznych 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy aądo- 
aniu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor- 
nych Aei jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi- 


gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
wychodzi 


sane miejsce ogłoszenia adminietracja nie odpowiada. 


roku. Rok XI 


zyska skarb państwa ponad 60 miljo- 
nów złotych, czyli 2 i pół proc. roczne- 
go budżetu. 


Aż 6 projektów, znanych już po czę- 
ści z doniesień dziennikarskich, dotyczy 
rozległej akcji rządu na rzecz bezrobot- 
nych. « Ograniczenie pracy małoletnich 
i uprawnienie rządu do skracania czasu 
pracy w określonych gałęziach przemy- 
słu i handlu zmniejszy w znacznym sto- 
pniu nasilenie bezrobocia. Zwolnienie od 
podatku spożywczego cukru, przezna- 
czonego na dożywianie dzieci bezrobot- 
nych w szkołach, przedszkolach i o- 
chronkach, umożliwi szerszą akcję ko- 
mitetom pomocy. Ustawa wreszcie o u- 
iszczeniu zaległych podatków bezpośre- 
dnich w naturze (żytem, pszenicą, jęcz- 
mieniem ziemniakami i węglem), nie- 
tylko stwarza silne podstawy dla rozle- 
głej akcji pomocy dla bezrobotnych i ich 
rodzin, ale równocześnie oddziałać win- 
na dodatnio na kształtowanie się cen 
zboża i ziemniaków na rynku krajowym 
gdyż te produtky przyjmowane będą 
według cen o 10 proc. wyższych od cen 
miejscowych. 


Krzepiącą jest z pewnością lektura 
tych niepozornych druków sejmowych. 
Uderza w nich celowa i konsekwentna, 
pełna umiaru i realizmu polityka gospo” 
darcza rządu. Rząd mobilizuje siły pań- 
stwa i społeczeństwa do walki z bezro- 
bociem, czyni wszystko, by zrównowa- 
żyć budżet. Czyni więcej! Nie cofa się 
mimo złej konjunktury i przed inwesty- 
cją, o ile jest ona konieczną, dochodową 

przyczyni się wydatnie do ożywienia 
życia $ospodarczego. Popatrzcie na dru- 
i nr. 247 i 277! Pierwszy z nich, to pro- 
ekt ustawy upoważniającej minister- 
stwo poczt i telegrałów do zaciągnięcia 
długoterminowej pożyczki inwestycyj- 
nej na rozbudowę automatycznych cen- 
tral wzdłuż linij kablowych. Jest to ra- 
czej formalna tylko aprobata dla za- 
wartych już umów i układów z angiel- 
skiem towarzystwem „Telephone and 
General Trust Limitet'. Rzeczą nową 
jest projekt ustawy o budowie kolei 
normalnotorowej Kraków — Miechów. 
Dość kilku słów, by podkreślić gospo- 
darcze znaczenie tej inwestycji Nowa 
kolej skróci odległość Krakowa od War- 
szawy o jedną siódmą obecnej długości, 
czyli o 52 km., podniesie życie gospo- 
darcze urodzajnych, lecz mało uprzemy- 
słowionych części Królestwa, ożywi 
tranzyt soli, drewna i węgla. Dodać je- 
szcze wypada, że budowa tej linji jest 
równocześnie zasługą regjonalnej gru- 
py posłów i senatorów BB, którzy z po- 
słem Kleszczyńskim na czele przepro- 
wadzili wśród ludności zainteresowa- 
nych powiatów rozległą propagandę i u- 
zyskali szereg świadczeń ze strony spo- 
łeczeństwa na rzecz nowej linji kolejo- 
wej. Obywatele ziemscy ofiarowali bez- 
płatnie tereny pod trasę, miasta — pla- 
ce pod budowę dworców, chłopi — ro- 
bociznę. 


Powtarzamy: Krzepiącą jest lektura 
rządowych projektów ustawodawczych. 
Świadczą one, że dalecy od marazmu i 
zniechęcenia, zmagamy się zwycięsko z 
gospodarczym kryzysem. I zwyciężymy! 


Str. 2 


SKRÓTY 


* Sydney. — Z Aucklandu w No- 
wej Zelandji donoszą, że grupa alpini- 
stów, składająca się z 14 osób, przepa- 
dła bez wieści, podczas śnieżycy w oko 
licy góry Ruapehu. Dotychczas odnale- 
ziono tylko siedmiu członków tej eks- 
pedycji. Dalsze poszukiwania są pro- 
wądzone z wielką energją. Góra Rua- 
pehu znajduje się w odległości 200 mil 
od Aucklandu. Jest to zgasły wulkan 
a jego szczyt sięga 9175 stóp wysoko- 
śsi, 

* Madryt. Kortezy 160 głosami 
przeciw 121 przyjęły art. konstytucji 
przyznający prawo wyborcze kobietom 

wo wyborcze posiadają zarówno 
mężczyźni jak kobiety, którzy, ukoń- 
czyli 23 rok życia. 

* Alicante, 32 starców, przebywa- 
jących w przytułku dla starców, zatru- 
ło się nieświeżą kiełbasą. 9-ciu z nich 
zmarło. 

* Ryga. Ministerstwo Oświaty za- 
broniło wykładania religji w szkołach 
polskich w języku polskim. Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych w najbliż- 
szym czasie ma zamknąć Związek Po- 
laków na Łotwie. 

* Rzym. „Osservatore Romano" 
ogłasza encyklikę papieską, która zwra 
ca uwagę na ciężkie warunki, w jakich 
znajduje się klasa robotnicza, występu- 
je przeciwko wyścigowi zbrojeń, nawo- 
łując wszystkich katolików do zgodnej 
pracy, w celu zapewnienia zgody spo- 
łecznej i pokoju mięrzynarodowego. 

*Budapeszt, W artykule naczelnym 
„Pesti Naplo” publicysta Zolten Szasz 
omawia przedstawioną w Genewie pro 
pozycję ministra Zaleskiego w sprawie 
sankcyj karnych za podżeganie do woj- 
ny. Szasz uważa, iż propozycja ta jest 
nader doniosła, a wprowadzenie jej w 
życie stanowiłoby ostateczny cios dla 
knowań skrajnych nacjonalistów. Ist- 
nienie sankcyj karnych przypominać 
będzie wszystkim, iż nienawiść między 
narodami Europy jest szkodliwa i że 
wszystkie narody niezależnie od dzie- 
lących je granic winny być solidarny- 
mi. 

* Berlin, Sąd wrocławski skazał 16 
komunistów oskarżonych o zabicie stal 
helmowca na karę więzienia od 3 mie- 
sięcy do 2 lat. Najbardziej obciążony 
komunista Hebner z zawodu malarz 
otrzymał 2 lata ciężkiego więzienia. 

* Berlin. Poselstwo chińskie w Ber- 
linie ogłasza komunikat, zaprzeczający 
z powołaniem się na otrzymane z Nan- 
kinu iaformacje urzędowe, wiadomo- 
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ściem prasowym, jakoby 3 wschodnie|i przesyłek wagonowych. Dopłaty obo-|dziądzu. Celem tej podróży jest zapoz- 


prowincje chińskie wraz z prawincja- 
Kiryn ogłosiły swą samodzielność. 

* Berlin, Szef niemieckiej marynar- 
ki wojennej kontradmirał Glabisch mia- 
nowany został admirałem. 

* Paryż. W drodze powrotnej z kil- 
kudniowego wypoczynku na południu 
przybył tu p. minister Zoleski. Pomimo 
iż pobyt jego nosi charakter ściśle pry- 
watny minister odwiedził premjera La- 
vala oraz ministrów Brianda, Flandina. 
Pozatem p. minister konferował z mi- 
nistrem Handlu Rollinem. W niedzielę 
p. minister Zaleski wyjeżdża do War- 
szawy. 

* Mukden. Wobec otrzymania wia- 
domości, że 650 bandytów dopuszcza 
się rabunku w zachodnich częściach 
Mukdenu i w okolicach miasta, na miej 
sce wypadków rabunku władze japoń- 
skie wysłały aeroplany. 

* Rzym. Radca handlowy ambasa- 
dy polskiej w Rzumie p. Mikulski ja- 
dąc na obrady komitetu współpracy Li- 
gi Narodów do Perugji uległ w drodze 
wypadkowi samochodowemu doznając 
lekkich potłuczeń. Pomimo to brał 
udział w obradach. 

* Moskwa. Agencja Tass zaznacza, 


dż wiadomości prasy angielskiej o tem, 


jakoby patrol kawalerji sowieckiej i sa- 
mochody pancerne wkroczyły do Man- 
dżurji, są pozbawione wszelkich pod- 
staw, a informacje o przekroczeniu gra- 
nicy mandżurskiej przez oddziały armji 
czerwonej bądź o przygotowaniach do 
przekroczenia rozsiewane są w celach 
prowokacyjnych. 

*Rzym, Przybył tu w drodze z Pa- 
ryża rumuński minister Spraw Zagra- 
nicznych ks. Ghica. Przyjazd ministra 
ma charakter zupełnie prywatny. 

* Warszawa, — Prasa donosi, że 
Rada Ministrów uchwoliła, na wniosek 
ministra.W. R. i O. P, powołać do ży- 
cia komisję rządową, której celem bę- 
dzie zaopiekowanie się dalszym losem 
odkrytych grobów królewskich w ba- 
zylice wileńskiej i zapobieżenie przed 
ewentualnem zniszczeniem. Na czele 
komisji, jako przewodniczący, stanął 
p. premjer Prystor, a w skład jej wcho- 
dzą: minister W. R. i O. P. Jędrzeje- 
wicz, minister Skarbu p. Jan Piłsudski 


i podsekretarz stanu ks. Zongołłowicz.. 


* Warszawa. — Prasa donosi, że 
w myśl uchwały Rady Ministrów, mini- 
ster Komunikacji wydał ostatnio rozpo 
rządzenie w sprawie pobierania w ka- 
sach kolejowych dopłat na rzecz bez- 
robotnych. Opłaty te są pobierane od 
każdego biletu kolejowego, bez wzglę- 
du na rodzaj, od kwitów bagażowych 


wiązywać będą w okresie od 15 paź- 
dziernika r. b. do 15 kwietnia roku 
przyszłego. Bilety w cenie do 2 zł, wol- 
ne są od dopłat podobnież, jak przesył- 
ki drobnicowe oraz expressowe. Mini- 
sterstwo Komunikacji spodziewa się 
osiągnąć z tego źródła sumę około 5 
miljonów złotych. Wysokość opłat usta 
lona została na 10 groszy od każdych 
rozpoczętych 10-ciu złotych ceny bile- 
tu, 50 gr. od każdego kwitu bagażowe- 
go i 1 zł. 50 gr. od transportów wago- 
nowych. 


* Warszawa, „Kurjer Poran- 
ny“ donosi, że w związku z konieczno- 
ścią zasilenia funduszu na walkę z bez- 
robociem, rząd zamierza podnieść opła 
ty pocztowe. Według pogłosek, opłaty 
listowe 25groszowe będą podniesione 
do 30 groszy. 

* Tarnopol. —  Onegdaj areszto- 
wany został przez funkcjonarjuszów 
wydziału śledczego w Tarnopolu ab- 
solwent szkoły przemysłowej Teofil Zy 
tyński z Gajów, podejrzany o fałszo- 
wanie monet jednozłotowych. Przy are 
towanym znaleziono foremkę mosiężną 
do wybijania monet, 3 fałszywe monety 
jednozłotowe, i foremkę alumin;jową do 
odlewania monet. Zytyński przyznał 
się do zarzuconeśo mu czynu. 


* Wilno, (Pat.) Z Brasława donoszą 
że onegdaj w nocy w majątku Koziany 
pow. Brasławskiego wybuchł pożar, 
który strawił doszczętnie 25 domów 
wraz z chlewami. Ofiar w ludziach nie 
było. 

* Tokio, W New Chwang doszło do 
bardzo poważnych zaburzeń. 800 zde- 
mobilizowanych żołnierzy bandytów za 
atakowało miasto, 350 policjantów nie 
mogło skutecznie przeciwstawić się im. 
Miasto podpalono. Wszelka komunika- 
cja jest przerwana. Zaatakowano rów- 
nież konsulat japoński i posterunek po- 
licji. W Czang-Czun japońskie samolo- 
ty rzuciły około 60 bomb na 6.000 od- 
dział żołnierzy chińskich, którzy ostrze 
liwali patrolujące samoloty. 

*Simla. Zgromadzenie prawodaw- 
zostało odroczone do 4 listopada, kie- 
dy zbierze się w New Delhi dla rozpa- 
trzenia uzupełniająceśo projektu pra- 
wa finansowego. 


RZA. 


Toruń, W Toruniu bawił p. Niesch 
delegat grupy szwajcarsko-francuskiej, 
zamierzającej realizować  elektryfika- 
cję Pomorza, który zwiedził już elek- 


nanie się delegata szwajcarsko- fran- 
cuskiej grupy finansowej z całym tere- 
nem elektryfikacyjnym. P. Nieschowi 
towarzyszy naczelnik wydziału elektry 
fikacji Ministerstwa Robót Publicznych 
p. Siwicki oraz dyrektor Elektrowni w 
Gródku inż. Hoffmann, 


SPRZEDAŻ ALKOHOLU W RESTAU 
RACJACH KOLEJOWYCH I WAGO- 
NACH RESTAURACYJNYCH. 


Warszawa. (Pat.) W jednym z ostat- 
nich Dzienników Urzędowych Minister 
stwa Komunikacji ukazało się rozpo- 
rządzenie pana ministra Komunikacji 
w sprawie sprzedaży napojów alkoho- 
lowych w bułetach kolejowych i wago- 
nach restauracyjnych. Rozporządzenie 
to dotyczy linji normalno i wąskotoro- 
wych P. K. P. oraz towarzystw prywat ' 
nych. W myśl rozporządzenia sprzedaż 
i podawanie napojów alkoholowych do 
zwolone jest restauracjom I i II kl, na 
stacjach węzłowych końcowych i gra- 
nicznych. 

Rozporządzenie zawiera zakaz po- 
dania lub sprzedaży napojów alkoholo- 
wych po upływie pół godziny od odej- 
ścia ostatniego osobowego pociągu wie 
czornego lub nocnego. Sprzedaż napo- 
jów alkoholowych może być rozpoczę- 
ta nie wcześniej niż na godzinę przed 
odejściem względnie przybyciem naj- 
bliższego osobowego pociągu rannego. 
Rozporządzenie zawiera również zakaz 
sprzedawania alkoholu osobom, znaj- 
dującym się w stanie nietrzeźwym. 

W myśl ustawy sprzedaż i podawa- 
nie napojów alkoholowych zakazane są 
w dnie świąteczne od godz. 6 do 14-tej. 

Rozporządzenie zawiera bezwzględ 
ny zakaz sprzedawania napojów alko- 
holowych pracownikom kolejowym 
znajdującym się na służbie. 


SKAZANIE PODPALACZA NA 2 LA- 
TA CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA. 
Sąd Apelacyjny w Toruniu rozpatry- 
wał sprawę pożaru p. Bronisława Hil- 
debrandta, Mościska, pow. Starogard, 
z dnia 19 maja 1930 r. o rozmyślne pod 
palenie swych ruchomości, w celu uzys | 


| kania wysokiej premji asekuracyjnej, 


SPRAWA ELEKTRYFIKACJI POMO.- |. 


i skazał go za zbrodnię podpalenia na 
2 lata ciężkiego więzienia. 
Podpalone przez samego ubezpie- 
czonego Hildebrandta ruchomości były Í 
ubezpieczone w Pomorskiem Stowa- | 
rzyszeniu Ubezpieczeń w. Toruniu. 


W alkowie przysunął się do zasłony, uchylił ją 


Komnata była pusta; niewiasty służebne wyszły. 
Przygasające na kominie ognisko od czasu do czasu 


| ADAM KRECHOWIECKI. 
Z R, zdradziecko ukąsić... 
S Z A R Y W i E K nieco i spojrzał.... 
i 
88) (Ciąg dalszy). 


Kilka niewiast służebnych weszło do sypialni, Ja- 
dwiga otworzyła oczy, powiodła niemi dokoła, jakby 
szukając postaci królewskiej, poczem westchnęła głę- 
boko i do wchodzących rzekła: 

— Czemu Ulryk dziś nie gra?... Usypiam ciągle, 
a zasnąć nie mogę... niech gra zcicha... zdaleka... 

Rozkaz natychmiast spełniono. Jedna z niewiast 
wybiegła, i nie wchodząc do antykamery, kędy Bor- 
kowic i Pszonka ukryci czekali, zawołała głośno: $ 
` _— Ulryk! królowa wzywa... k 
Pszonka, nie odpowiadając, trącił w struny lutni. 
— Grać zcicha... z alkowy, — powtórzyła roz“ 

+ 
| - Pszonka, bywając tu często u Ulryka, świadom by: 
zwyczajów. Obok sypialni Jadwigi, była alkowa, cięż* 
ką oddzielona zasłoną, kędy Ulryk zwykle tonami 
Tutni wusypiał królowę. Rad z danego rozkazu, który” 
mu ułatwiał bezpiecznie ukrycie podstępu, Pszonka na- 
'tychmiast po odejściu służebnej, przeskoczył, o ile 
mógł najszybciej, pierwszą, pustą komnatę, i skrył 
'się w ciemnej alkowie. Przysiadł na ziemi i grać 
zaczął cicho, a tęsknie... 

Za nim chyłkiem przyczołgał się Borkowic. Nigdy 
yw życiu nie doświadczał on jeszcze uczuć podobnych, 
j go teraz opanowały. Czuł się bliski zemsty, 
do której od lat tylu zawistne jego serce wzdychało, 
a nie doznawał spodziewanej rozkoszy. Coś nakształt 
trwogi przyśpieszało bicie serca i zimnym potem o- 
fkrywało' czoło... Przeciw niebezpieczeństwu szedł on 
dotychczas zawsze odważnie; oko w oko z niem się 


4 Król 
AB 


kaz Jadwigi służebna. „dE 


rzucało żywsze blaski na twarz uśpionej Jadwigi... 
mrok zresztą panował w sypialni, a wśród tych cieniów 
odbijała się biała postać, spoczywająca na łożu i ku 
sobie pociągała oczy. 

Ognisty wzrok Borkowica wpił się w nią gwałto- 
wnie; rozpoznawał rysy... twarz rozmarzoną, a dumną.. 
która go ścigała swym wyrazem lekceważącej obo- 
jętności... 

— Zbudzę ja cię zaraz... zbudzę!... — szeptał. 
I wściekłość opanowywała go okrutna, chwilowa trwo- 


ga ustępowała bezgranicznemu zuchwalstwu. 


— Do stracenia nie mam nic... — myślał. — 
wypowiedział walkę... wielkorządztwo odebrał 
„co mi tam! Pomstę wezmę, a potem, niech się 


sze myśli przechodziły mu przez głowę, do której 
fala wrzącej krwi napływała. 

— Biękna jest ta Jadwiga... — szepnął — piękna. 
Nie taka, jak Marta, ale zawsze piękna... Odrzuciła 
mnie! a teraz, gdybym chciał, miałbym ją za chwilę 
w uścisku moim... tę hardą królowę!... 

Przemocą strzymał śmiech szyderczy, który mu 
piersi rozrywał, goryczą gnany na usta.. Alc się 
strzymał i patrzył jeszcze... 

Jadwiga znowu nie spała. Leżała z otwartemi 
oczyma, słuchając swych myśli, które z tonami lutni 
w jedną zlewały się harmonję... Usta jej rozchylały 
się czasem w uśmiechu, pełnym upojenia... 

— Boże, Boże!... — modliła się dziękczynnie — 
jakam ja szczęśliwa!... 


Nagle, podobny do gwizdu, przenikliwy, szyder=| 
czy ozwał się krzyk... Zdawał się bliski, jakby pod 
samem oknem komnaty. 

Jadwiga wzdrygnęła się cała, od stóp do głowy 
— porwała się i usiadła na łożu, wspierając się na 
obu rękach... 

— Co to jest? co to znaczy — szepnęła... 

Borkowic darł w rękach zasłonę z wściekłości... 

— Czemu oni głośniej, wyraźniej nie wrzeszczą? | 
— mruczał sinemi wargami, które drgały. 

I znowu drugi krzyk, wyraźniejszy... a. potem 
łoskot, wrzawa, tumult i głosy powtarzające dobitnie: 

— Adelajda! Adelajda! królowa!.. z nałożnicą, 
precz!... precz! 

Słaby okrzyk' z piersi Jadwigi był odpowiedzią... | 
Ale snadź sił jej przybyło w tymże momencie. Porwa-| 
ła się z łoża, podbiegła ku oknu i wytężonym wzro-! 
kiem spojrzała w dal, usiłując przebić ciemności... 

Nogi pod nią drżały, całe ciało wstrząsał dreszcz! | 
trwogi. Oparła się o ścianę, oddychając ciężko. Białą! 
jej postać okrywały teraz, jak płaszczem, rozplecione | 
w nieładzie włosy, spięte jeno u szczytu głowy, złotą! | 
królewską opaską. j 

— Co to jest?.. — powtarzała szeptem. ` A 

— Ja ci to powiem... dumna pani! — przemówił, 
obok niej głos stłumiony a gwałtownością drżący —! 
ja ci to powiem! EER. 

Jadwiga odwróciła głowę i nagle uczuła się w. 
objęciach Borkowica, który schwycił ją w ramiona,! 
siną twarz swą do jej twarzy zbliżył, wzrok ognisty! 
wpił w jej przerażeniem rozwarte źrenice i dyszał, 
jak wściekły. f 

— Ja ci to powiem!.. — powtarzał. — Naród, 
krzyczy... słyszysz ?... żeś ty nie królowa... jeno ało 
żnica, Esterka druga jesteś... to dziecko, które wto 
nie poi — nieprawy płód!.. a ty hańbą okryta na'l 
zawsze"... a (ZN 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ar. 117 


Przypomnienie 


Za staraniem Magistratu wskazano znacznej 
ilości bezrobotnych z Wąbrzeźna pracę przy 
wydobywaniu okopowizny na okolicznych ma- 
jętnościach. Magistrat w dalszym ciągu wska- 
zywać będzie podaną pracę, 

Obowiązkiem każdego bezrobotnego jest 
przyjąć wskazaną pracę, Kto pracy nie przyj- 
mie, pozbawiony będzie nietylko zarobku, ale 
zarazem opieki w czasie, kiedy pracy nie będzie 

Wąbrzeźno, dnia 3 października 1931 r. 

MAGISTRAT: (—) Schwarz, burmistrz. 


WIADOMOSCI POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 5 październ. 1931 r. 


— Osobiste. Z dniem wczorajszem 
powrócił z urlopu komendant posterun 
ku Pol. przod. Krawczyk i objął urzę- 
dowanie. (—) 

— Osobiste, Dyr. Banku Ludowego 
p. Talarczak wrócił z urlopu i w dniu 
dzisiejszym objął urzędowanie. 

— Stan pogody- Po kilku dniach pię- 
knych, dzisiaj się znowu zachmurzyło- 
Rano padał deszcz. 


— Brak prądu elektrycześo. W so- 
botę, wieczorem znów nie było długi 
czas prądu elektrycznego. — Zakłady 
pracy (n. p. fryzjernie) poniosły przez to 
wiele strat. Kto im to zwróci?? Mo- 
żeby zarząd elektrowni raz wreszcie 
kres położył takim niespodziankom. 

— Utworzenie Pawiatowego Zarzą- 
du Straży Pożarnych. W czorajszej nie- 
dzieli odbył się walny zjazd delegatów 
wszystkich ochotniczych Straży Pożar- 
nych z całego powiatu, w sali kina 
„Słońce'. Po zagajeniu zjazdu, wybra- 
no prezydjum zjazdu w skład którego 
weszli pp. starosta Suchecki. jako prze- 
wodniczący, a jako członkowie pp: bur- 
mistrz Schwarz, burm. Kiichler z Kowa- 
lewa, i jako sekretarz Redlak Leon, se- 
kretarz Straży miejscowej. Pozatem w 
prezydjum. zasiedli: insp, Straży Poż. p. 
inspektor Kaszewski z Grudziądzu, pre- 
zes Związku Woj. Straży Poż. burm. 
Tomczyński i instr. straży p. Roszczyk: 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum, 
delegat wojew. Zw. p. Roszczyk wygło- 
sił referat organizacyjny i przeczytał 
statut pow. zarządu straży poż- 

Następnie wybrano 10 członków, z 
których wyłoni się kompletny zarząd 
powiatowy. — Po załatwieniu kilku 
jeszcze spraw, zjazd zakończono. 


— Zebranie B. B. W. R. Wczoraj, 
w niedzielę, odbyło się w południe w 
sali hotelu pod „Białym Orłem” zebra- 
nie B. B. W. R- pod przewodnictwem 
wiceprezesa p. Ant. Makowskiego, któ- 
ry, obejmując przewodnictwo zebrania, 
powitał pp.: starostę Sucheckiego, insp. 
Matuszkiewicza i kapitana Schaba: pre- 
zesa woj. B. B. W. R. i licznie zebrane 
nauczycielstwo. 

Pierwszy przemówił p. starosta Su- 
checki, wyrażając zadowolenie, z licz- 
nego przybycia nauczycielstwa, które, 
winno pokazać, że dobro państwa sta- 
wia ponad interes partyjny. 

Następnie zabrał głos p. inspektor 
Matuszkiewicz, mówiąc o potrzebie 
wychowania religijnego i społecznego, 
zaznaczając, że wszystkie ataki wymie- 
rzone przeciwko państwu zostaną od- 
parte przez pracę nauczycielstwa. 

Następnie zabrał głos prezes wojew. 
B. B. W. R. p- kapitan Schab, przema- 
wiając na temat wspólnej pracy dla do- 
bra państwa, idąc razem z rządem. — 
(Przemówienie p. kapitana podamy w 
jednym z nast. numerów naszego pisma). 
W dyskusji nad referatem p. kpt. Scha- 
ba zabierali głos różni panowie, co 
świadczy o wielkiem zainteresowaniu 
się pracą państwowo-twórczą. 

P. Kossak z Jaworza podniósł. że jest 
wielu takich, co się pracy obawia — 
walczyć z nikim się nie będzie ale pra- 
cować. 

P. Kozłowski z Fryzanowa poruszył 


Stała praca, tak jak kropla wody wy- 
żłobi dziurę w skalę, da obfity plon. 

P. Madejski z Dębowejłąki słusznie 
zaznaczył, że nauczycielstwo nie będzie 
zważać na inne partje, ale pracować bę- 
dzie na polu oświatowem z całem za- 
pałem. 

P, porucznik Kuliszewski wspomniał 
o ścisłej dotąd współpracy nauczyciel- 
stwa z kom, p. w. i w. f. i prosił o dalszą 
współpracę dla dobra Państwa. 

P, Sajdakowski z Marjanek zwrócił 
się do kolegów z apelem, aby pracowali 
usilnie z Rządem i uświadamiali innych 
o konieczności współpracy z Rządem. 

„_ W końcu p: Makowski przemówił do 
zebranego nauczycielstwa, w przeko- 
naniu, że będą oni dobrymi wycho- 
wawcami młodego pokolenia; potem 
wzniósł okrzyk na cześć Marszałka Józ. 
Piłsudskiego. OOkrzyk ten trzykrotnie 
z aplauzem powtórzono: 

Na tem zebranie zakończono. Na 
zebraniu powyższem było obecnych 60 
nauczycieli, 

— Etui na tytoń znaleziony został w 
tych dniach. Odebrać go można w re- 
dakcji naszego pisma. 


— Zebranie Związku Podoficerów 
Rez W dniu 3. bm. odbyło się mie- 
sięczne zebranie Koła Zw. Podof. Rez, 
w małej salce hotelu pod „Białym Or- 
łem”, pod przew. prezesa p. Cwinaro- 
wicza. Po zagajeniu zebrania sekretarz 
Koła p. Alfons Szczuka złożył sprawo- 
zdanie ze zjazdu delegatów Podof, Rez. 
w Gdyni. W dalszych punktach obrad 
omawiano szeroko sprawę pracy Koła 
w P. W. 

Uchwalono urządzić ostre strzelanie 
na strzelnicy im. Marsz. Piłsudskiego w 
Czystochlebiu w dniu 11- 10. br. 

W następnym punkcie ciekawy re- 
ferat wygłosił p. prezes, z okazji 600- 
lecia bitwy pod Płowcami. Za tak pou- 
czający referat nagrodzono referenta 
hucznemi oklaskami. 

W dalszym ciągu obrad omawiano 
sprawę wystawienia sztuki teatralnej z 
okazji dwunastolecia zawieszenia broni. 
Zdecydowano się odegrać sztukę pod t. 
„Wyśnaniec” J, K. Osterloffa. Po wy- 
czerpaniu porządku obrad, zebranie za- 
kończono. 

— Na opiekę bezrobotnych niżej wy- 

mienieni obywatele miasta Wąbrzeźna 
złożyli w dalszym ciągu w miesiącach 
sierpień — wrzesień nast. datki pienię- 
żne: 
Goetz Kurt 4— zł, Makowski Czesław 6 zł., 
Sellowa Helena 6 zł, Cyrklaff Marcin 4 zł, 
Makowska 2 zł, Kat. Związek Młodzieży Pol- 
skiej 4 zł, Ewang. Gmina Kościelna 30 zł, 
Bardjan Stefan 4 zł, Firma Bauer i Dąbrowski 
10 zł., Barylski Edmund 4 zł, Bryks Ignacy 4 zł, 
Ks. proboszcz Zakryś 10 zł., Kowalski Otton 
3 zł, Helm 4 zł, Dulski 2 zł, N. N. 2 zł, Ho- 
hense A. 4 zł, Cander Anastazy 4 zł., Biały 
Franciszek 6 zł, Chwiałkowski Stan 20 zł, 
*Jarzembowski Stefan 4 zł, Busch Berta 10 zł, 
Stiens Kazimierz 10 zł, Bryks Jan 4 zł, Chmie- 
lewski Józef 8 zł, Goritz Ernst 10 zł; Kliese 
August 4 zł, Kuehn Fryderyk 4 zł, Borchert 
'Karol 4 zł, Gogolewski Józef 5 zł, Lewan- 
dowski Wincenty 20 zł., Grzegorczyk Stanisław 
5 zł, Kaczyński Jan 10 zł, Bauer Helena 6 zł., 
Kamiński Jan 6 zł., Grabowski Bronisław 5 zł, 
Młyn Parowy 90 zł, Schaefer Brunon 10 zł., 
Obst Wiktor 62,60 zł, Vorschussverein 4 zł. 
Stelltner Edward 8 zł, Rolirad 10 zł, Szósta- 
kowski Leonard 10 zł, Sieradzom Poznań 1 zł, 
A Tadeuszewski 10 zł, Pracownicy „Pepege” 
122,20 zł, Kozłowski (Ameryka) 8,50 zł, Ar- 
ciszewska 4,60 zł, Mieczkowski Niedźwiedź 15 
zł, Koło Oficerów Rezerwy Wąbrzeźno 100 zł., 
B. Szczuka i Pracownicy „Głosu Wąbrzeskie- 
go” 102,39 zł, por. Kuliszewski przez redakcję 
„Głosu Wąbrzeskiego” 10 zł. 


Za złożone ofiary składam Szan. O- 
fiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać!” 
prosząc o dalsze ofiary. 

(—) Schwarz, burmistrz. 

— (Qgromnego daniela, bo ważące- 
go 2i %ctr, zastrzelono w lasach pań- 
stwowych w nadleśnictwie Konstancje- 
wo. Daniela oglądać można przy skła- 


sprawę Związku Strzeleckiego do które-|dzie delikatesów p. Szymańskiego (—) 


go garnie się młodzież z wielkiem zami- 
łowaniem. Związek Strzelecki dać mo- 
że dobrego pod każdym względem żoł- 
nierza, dlatego nie należy się zrażać, 
choćby początkowem niepowodzeniem. 


— Kino „Słońce“. Dziś w poniedzia- 
łek wyświetla się dwa programy. 1) film 
polski pod tyt. „Niebezpieczny Ro- 
mans” i „Taniec wśród serc". Oba fil- 
my godne wirzenia (—). 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


— Kiedyż nareszcie będzie światło? 
Kilkakrotnie już poruszaliśmy kwestję 
oświetlenia ulic zwłaszcza ulicy Gxu- 
dziądzkiej i Matejki, które to ulice nie- 
oświetlone, pełne różnych zakamarków 
i wybojów, są wprost niebezpieczne 
dla społeczeństwa. Możeby raz wresz- 
cie pomyśleć o oświetleniu tych ulic? 

— Wybryki awanturników. Każda 
prawie noc ul. Marsz, Piłsudzkiego jest 
widownią scen bójek różnych mętów, 
wywołując wielkie zbiegowiska i nie 
pozwalając spać mieszkańcom. Policja 
mając na uwadze bezpieczeństwo oby- 
wateli winna ustanowić stały patrol w 
tej ulicy, Położyłoby to kres takim pi- 
jackim wybrykom. (—) 

— Teatr Ludowy powołany zosta- 
nie znów do życia, Założony w począt- 
ku roku 1929 Teatr Ludowy w Wą- 
brzeźnie, spełniał zadanie kultywowa- 
nie żywego słowa wśród ludności na- 
szego powiatu z całą sumiennością. 
Liczne przedstawienia, odegrane w róż 
nych miejscowościach, dały dowód, że 
w Teatrze Ludowym znajdowali się nie 
pospolici aktorzy-amatorzy, którzy, nie 
bacząc na piętrzące się przeszkody, 
z całem zapałem kultywowali żywe sło 
wo. Krecia jednak praca jednostek 
spowodowała, że Teatr Ludowy w ro- 
ku ubiegłym podupadł, Praca ustała, a 
członkowie Teatru Ludowego, musieli 
„bezczynnie” siedzieć i patrzeć, jak wę- 
drowne teatry, szumnie reklamowane, 
karmiły pabliczność najgorszą nieraz 
„rewją ' często nazywaną nawet sztu- 
ką (Wyrywanie gwoździ zębami też 
uważano za literaturę i sztukę). 

B. Członkowie Teatru Ludowego, 
chcąc obudzić drzemiące w społeczeń- 
stwie naszem zamiłowanie do sztuki, 
w Teatrze Ludowym znajdowali się nie- 
powołują znowu do życia Teatr Ludo- 
wy. Współpracę przyrzekli już pp. pro- 
fesor Brzostowicz, kierownik literacki 
ówczesnego Teatru ludowego, Franci- 
szek Niedzielski b. kierownik admin. 
Teatru Ludowego i Zb. Wachowiak b. 
prezes Teatru i inni. 

W celu omówienia sprawy powoła- 
nia do życia Teatru, odbędzie się ze- 
branie informacyjne w środę dnia 7. 
października br. o godz. 7,30 wiecz. w 
małej salce hotelu pod „Białem Orłem” 

Wszystkich sympatyków i przyja- 
ciół sztuki teatralnej uprasza się o przy 
bycie na powyższe zebranie. 

Od Redakcji. Przekonani jesteśmy, 
że przedsięwzięcie inicjatorów celem 
wznowienia działalności Teatru spoty- 
ka się ze strony Społeczeństwa z całą 
życzliwością. 

— Strzelanie Bractwa Strzeleckiego. 
W dniu wczorajszym odbyło się na za- 
kończenie strzelań w tym roku, strzela- 
nie deputatowe z strzelaniem o godność 
króla żniwnego, Po zaciętej walce o- 
sięgnął godność królewską p. Łucjan 
Malski z Wąbrzeźna- 

W strzelaniu o kaczki osięgnęli na- 
grody pp.: 1) Góralski, 2) St. Malski, 
3) R. Lange, 4) St. Chwiałkowski, 5) K. 
Malski, 6) Łucjan Malski. Strzelanie o 
srebro pp.: 1) St. Chwiałkowski, 2) Gó- 
ralski, 3) Łucjan Malski, 

Na tarczy deputatowej osięgnęli na- 
środy pp.: 1) R. Lange, 2) St. Chwiał- 
kowski, 3) Łucjan Malski, 4) Swobodziń- 
ski, 5) Góralski, 6) Jankowski, 7) Kaz. 
Malski. 

Po ukończonym strzelaniu prezes p. 
St. Chwiałkowski udekorował króla żni- 
wnego, dziękując braciom za dotychcza- 
sową współpracę z prośbą, aby pomimo 
kryzysu nie porzestali na twórczej, tak 
szlachetnej pracy i starali się nadal o 
jaknajwiększy rozwój Bractwa. 

Na zakończenie „sezonu” w brater- 
skiem kole bawiono się do późnego wie 
CZOTA, 


Z powiatu. 


— Wałycz. (Napad). Dnia 1 paź- 
dziernika wieczorem o godz. 8,30 Sant- 
kiewicz Bol. z Wałycza, wracając od 
pracy, napadnięty został przez Furma- 
nowskiego Bolesława. który go pobił do 
utraty przytomności. Zajście miało miej- 
sce na tle osobistych porachunków, — 
Furmaństki stale urządza podobne wy- 
bryki. 

— Jaworze — (Kradzież zboża). — 
Onegdaj skradziono p. Stankemu zbo- 
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NIESTRUDZONEMU DYRYGENTOWI 
WIELKIEMU MIŁOŚNIKOWI ŚPIEWU 
i MUZYKI 
P. ARTUROWI REISKEMU 


rotang 
Z OKAZJI JEGO IMIENIN ŻYCZYMY, ABY 
JAKNAJDŁUŻEJ W CZERSTWEM ZDROWIU 
WŚRÓD NAS PRACOWAŁ 
DLA DOBRA OGÓŁU. 


PRZYJACIELE, 


ZNZUZNZUZNZKZN= 


UPE EV EPROETZZYRE TZT PENĘCEY e] 


że. Powiadomiona Policja wykryła zbo- 
że na cmentarzu ewangelickim. Do zbo- 
ża tego jednak nie przyznał się p. SŁ. 
twierdząc, iż nie jest to jego własnością. 

— Myśliwiec. (Ze Związku Strzelec- 
kiego). Oddział tut. Związku Strzelec” 
kiego zamierza wystawić w dniu 11 li- 
stopada br. sztukę teatralną pod tyt.: 
„A pawilon”, Próby są w pełnym toku. 
Również oddz. Związku Strzeleckiego 


„w Książkach ćwiczy sztukę: Jego ka- 


pralska Mość. (—) 

— Dębowałąka. (Kradzież roweru.) 
Z przed oberzy p. Roga skradziono ro- 
wer na szkodę p. Bartosiewicza. Zło- 
dziej uciekł niepoznany dzięki ciemno- 
ściom wieczornym. (—) 

— Orzechówko. (Echa podpalenia). 
W sprawie podpalenia gospodarstwa p. 
Muchy w Orzechówku, dowiadujemy się 
że w dalszym ciągu prowadzone są do- 
chodzenia ze strony Policji i sędziego 
śledczego w Toruniu. Sprawa ta budzi 
wielkie zainteresowanie wśród okolicz- 
nego społeczeństwa. 

— Orzechowo. (Kradzież). W dniu 
30. ub. m. dokonał kradzieży garderoby 
Zając Ludwik na szkodę swych współ- 
pracowników w majątku p. Sojeckiego. 
Po dwóch dniach sprawca kradzieży 
został przez Policję przychwyczony 
wraz z łupem i odstawiony do Sądu 
w Kowalewie, 1 


Z calej Polski. 


— Łódź. (Zbrodnia), Policja znalazła 
w mieszkaniu przy ul. Wiznera 12 tru- 
pa Wacława Stalka, zredukowanego 
urzędnika miejskiego. Jak stwierdzono 
zwłoki Stalka leżały przeszło już dwa 
tygodnie. Pierwiastkowe śledztwo usta 
chełmskiego: Stanisława Wojtyłę na 15 
lat caężkiego więzienia i Filipa Mierni- 
zcaka na 10 lat ciężkiego więzienia, 
obu z pozbawieniem praw. 


ZA ZGWAŁCENIE 5 LAT CIĘŻKIEGO 
WIĘZIENIA. 


W tymże dniu odbyła się rozprawa 
przeciw Janowi Drewsowi o zgwałce- 
nie swej szwagierki. Sąd zasądził go 
na 5 l, ciężkiego więzienia, Jak wiaro- 
mo Drews zozstał swego szasu zasą- 
dzony na 15 1. c. w. za zbrodnię nakło- 
nienia do morderstwa małoletniego Pru 
sakowskiego, który dokonał też zbrod- 
ni na osobie śp. Kowalskiej w kościele 
w Lubawie, Z Powyżakaśc wynika, że 
Drews jest jednostką stojącą na bar- 


dzo niskim poziomie moralnym. 
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— Wilno. (Samobójstwo staruszki). 
"Od kilku dni do konsulatu łotewskiego 
chodziła 60-letnia mieszkanka majątku 
Smycz, Bronisława Zelmo, ubiegająca 
się o wizę wjazdową do Łotwy. Nie ma- 
jąc odpowienich dokumentów nie uzys- 
kała wizy. Odmowna odpowiedź kon- 
sulata była przyczyną, samobójstwa 
Zelmo, które popełniła wypijając esen- 
cję octową. W stanie ciężkiem prze- 
wieziono ją do szpitala. ; 

— Wilno. (Głodówka więźniów). Do 
Wilna nareszła wiadomość o trwającej 
od tygodnia wielkiej głodówce w wię- 
zieniu karnem w Połocku. Nie przyj- 
muje pożywienia 300 więźniów poli- 
tycznych. Władze sowieckie zarządzi- 
ły wysłanie 200 więźniów do innych 
więzień. 100 głodujących osadzono w 
pojedyńczych celach i zastosowano 
względem nich ostre represje, 


— Grodno. (Zasądzenie zabójcy). 
Sąd Okręgowy w Grodnie rozpatry- 
wał sprawę 18 - letniego Bronisława 
Ettla oskarżonego o zamordowanie w 
bestjalski sposób swojej ciotki. Tłem 
morderstwa był spór o ziemię, Pewne- 
go dnia Ettlowa poszła na pole. Na wra 
cającą z pola ciotkę napadł oskarżony 
i siekierą zadał jej cios w szyję. Kiedy 
oszołomiona uderzeniem kobieta upa- 


sów w głowę i w bok. Sąd Okręgowy 
biorąc pod uwagę młodociany wie 
oskarżonego skazał go na 6 lat cięż- 
kiego więzienia, 

— Poznań. (Na karę śmierci), Sąd 
okręgowy w Lesznie, na sesji wyjazdo- 
wej w Gostyniu, skazał na karę śmier- 
ci robotnika rolnego Michała George za 
morderstwo, popełnione w listopadzie 
1930 r. na osobie Teresy Tatarkówny, 
z którą łączyły go bliższe stosunki. 

— Lwów. (Wielki pożar). W mia- 
steczku Lubycza Królewska (pow. Ra- 
wa Ruska) wybuchł pożar, który stra- 
wił 7 domów. Straty wyaoszą około 
40000 zł. Pożor powstał wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem. 


a O 

Kącik radjowy. 

Wtorek, dnia 6, 10. 
12.15 Muzyka z płyt śramofonowych. 12,45 
Muzyka z płyt gramofonowych. 15,15 Chwilka 
lotnicza. 15. 25 „O przechowywaniu worzyw 
i owoców”. 15,25 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 15,50 Program dla dzieci młodszych. 
16,20 „Życie wód podziemnych”. 16,40 Muzy- 
ka z płyt gramofonowych. 17,10 „Ostatnia mi- 
cert symfoniczny z udziałem Emila Frey. 19,35 
łość Księcia „Panie Kochanku'. 17,35 Kon- 
Muzyka z płyt gramofonowych. 19,45 Prasowy 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


mostenes Francji, . 20,15 Koncert poświęco- 


k|ny muzyce żydowskiej. 21.00 „Skrzynka pocz- 


towa techniczna, 21,20 Dalszy ciąg koncertu. 
22.15 Koncert ze Lwowa. 22,40 Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego. 23,00. Muzy- 
ka taneczna. 
Środa da. 7, x. 31. 

pocztowa”, 15,45 Kącik artystyczny L. SE 
12,15 Muzyka z płyt gramofonowych. 14,45 Mu 
16,00 Lekcja języka angielskiego. 16,20 „Polo- 
zyka z płyt gramofonowych. 15,25 „Skrzynka 
wanie na jelenie', 16,40 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 17,10 odczyt. 17,35 Utwory Fran- 
ciszka Lehara w wykonaniu orkiestry P. R. 
19.15 „Skrzynka pocztowa rolnicza”. 19.15 Mu- 


zyka z płyt gramofonowych. 19.45 Prasowy 
dziennik Radjowy. 20.00 Feljeton muzyczny. 
20,15 Polska muzyka ludowa w wykonaniu 


Adama Stremberga. 21,00 Kwadrans literacki 
„Admirał* Juljusza Karen-Bandrowskiego. 21, 
20 Koncert kameralny, 22,30 Lekcja angiel- 
skiego. 22,40 Dodatek do Prasowego Dzienni- 
ka Radjowego. 23.00 Muzyka lekka i taneczna. 


KRONIKA. SPORTOWA: . 


MECZ PIŁKARSKI ŚLĄSK=LWÓW. 
Dnia 11 pażdziernika odbędzie się we Lwo- 
wie międzyokręgowy mecz piłkarski Śląsk — 
Lwów. (Pat.) 
TURNIEJ TENNISOWY W TORUNIU, 
Toruń. (Pat) Toruński Klub Lawn-Tenni- 
sowy zakończył swój sezon turniejem o mistrzo 


NK AID ZE 
ła poraz drugi p. Irena Orłowska, zaś w grze 
panów również poraz drugi mistrzem został 
Józef Stogowski. 


PAMIĘTAJMY O BEZROBOTNYCH! 

Jeżeli jesteś patrjotą polskim, jeśli 
pragniesz mocarstwowego rozwoju w 
Państwie Polskiem, jeśli drogą Ci jest 
współrodaków przelana na polach bi- 
tew krew o wolność Ojczyzny, jeśli 
chcesz przyczynić się do zlikwidowania 
podstępnej agitacji komunistycznej w 
kraju, złóż choć DROBNĄ OFIARĘ NA 
RZECZ BEZROBOTNYCH! 


Z RUCH. TOWARZY SME j 
— Ochotnicza Straż Pożarna — Wątrzeźnol! 


Zebranie miesięczne odbędzie się we wtorek, 
dnia 6. października o godz. 7,30 wieczorem w 


strażnicy, Wszystkich druhów uprasza się o 
przybycie. Zarząd. 
a MOSES TECATE 


"|CZY JESTEŚ JUŻ 


CZŁONKIEM L. O. P. P.? 


(Koniec części redakcyjnej). 


Drukiem i dakładew Zakł. Graf, Botesława. 


Szczuki — Redaktor odpowiedzialny Alfons 


Dziennik Radjowy. 20.00 Feljeton p t. „De-|stwo klubu.. W grze pań mistrzostwo zdoby- Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


dła morderca zadał jej jeszcze kilka cio 


Dnia 7, 10, 31 r. o godz. 15 sprzedawać będzie 
w M. Radowiskach Egzekutor Wydziału Powiato* 
wego w Wąbrzeźnie, w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę: 

2 konie, 

Zbiórka licytantów u p. Łucjana Wilamowskie- 
go w M. Radowiskach. 

Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie, 


Dnia 9. 10. 31 r. o godz. 9,30 przed południem 
sprzedawać będzie w Ostrowie Egzekutor Wydz, 


to Powiatowego w Wąbrzeźnie w drodze przetargu 
i prżymusowego najwięcej dającemu za gotówkę: 
1 krowę, 4 prosiaki i 1 cielaka, - : AP 23 s 
ę.4p ukazały się w Agenturach loteryj- z mojej palarni jest bezsprzecznie 


Zbiórka licytantów u p. Paczkowskiego w O- 
strowie. 


najlepszą i najtańszą 


Obniżka 


zamiast 0,65 ', fi. 0,55 


=== pozatem '/, t. 0,50 i 0,80 zł. === 


„Ruchu* i tysiącach innych miejsce 
sprzedaży 


Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie, 


Dnia 10. 10, 31 r. o godz. 12 w południe sprze- 
dawać będzie w Chełmońcu Egzekutor Wydziału 
Powiatowego w Wąbrzeźnie w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za gotówkę: 

15 prosiaków, 

Zbiórka licytantów u p. Fr. Pantera w Cheł- 
mońcu. 


nych, Bankach Ludowych, w kioskach | 


losy 3 złotowe i 
Wielkiej Loterji na 


Pomnik Wdzięcznośc 


Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie. 


| 
PRZETARG PRZYMUSOWY. ZIEM sztuka 0,25 zł. | 
Dnia 7 października 31 r. o godz. 1 po południu ; zusa ledzi A 
ihar będa % rakd gr AŚ. Najśw. Serca dzi Je P A > Y 0,10 zł £ 
go EE dającemu za gotówkę: j w Poznaniu. Olej jadalny 1. 1,20 zł. s 
2 koni ężą, wóz i 1 ctr. icy. 5 
Zbiórka RA, u oaod 5 Tobolskiego, ul, Ser tylż. pełnotł. ft. 1,80 zł. $ 
Marsz. Piłsudskiego 71. s 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. Kilkanaście tysięcy wygranych oraz wszelkie towary kolonjalne F 
an oz aa y aO NAWY | wartości 90.000,— złotych. A n 
PRZETARG PRZYMUSOWY. poleca najtaniej p 
kl badz dą % bele ro p 10 z poł. x 
sprzedawać będę w drodze egze: ucji w Kowa ewie | 
= forma ieren p. Neumerowej najwięcej CIĄGNIENIE ODBĘDZIE SIĘ 10 GRUDNIA 1931 R. J A N H O F F M A N N e 
2 s Ą Do nabycia w Ekspedycji 
ubranie męskie, płaszcz owy męski, lornet- Rynek N 
ke, laskę, tekę, radjoaparat treylampkowy, „Głosu Wąbrzeskiego* vaak 4 LR ZE d 
płaszcz letni męski i obraz. | w 
PRA NAA Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. | ni 
PRZETARG PRZYMUSOWY. Drzewka! ś 
w rtek, dnia 8, 10. 1931 r. dz, 15,30 
Aa będę anri ugzókacji z Chelmo- | ow oe UA e Q m de 
rzek, p. Fr, Stosika najwięcej dającemu za go- | w wielkim wyborze mi 
wkę: i 
zbiór z % morga jęczmienia i 2% fury żyta. P O LECA | w śródmieściu A 
dec RSE | WAP Da j CREEN i 
PRZETARG PRZYMUSOWY. |  (rzewek w Okoninie U p È ta 
W czwartek, dnia 8, 10. 31 r. o godz. 12 +. | powiat Grudziądzki (Pomorze) ; s 
sprzedawać bede 5 drodze deler w Gapie u| Cenniki na żądanie natychmiast I. klasy 24 Loterji Państwowej mo 
pP Baie Główczewskiego najwięcej dające- | bezpłatnie. Oferty piśm. do Admin. Ek 
pawi s p= | | „Głosu Wąbrzeskiego" MF nadeszły g i 
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie, my 
i Szofer Ogłaszajcie KOLEKTURA zgr 
kie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W środę, dnia 7. 10. 31 r. o godz, 15 sprzeda- 
wać będę w drodze egzekucji w Oterodzie u p.| z 


elektromonter 
11 letnią praktyką 


— SIĘ — z 
Tu doi GLOS WĄBRZESKI* >: |% 


Mikołaja Kowalika najwięcej dającemu za gotówkę | poszukuje stałej posady. 
refóżial ałalatuki 1:6 gael. ROSA h rż TELEFON 80. WĄBRZEŹNO MICKIEWICZA 1. zep 
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. ! „Głosu Wabrzeskiego" Wabrzeskim zj 
i o 
| GG p its x eT spo; 


min 
PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE UWAGA! Ii. 224 
z są B&F DZIŚ 2 OSOBY NA 1 BILET wg M S 66 i 
- SŁONCE Podwójny program! Razem 20 aktów! gien 
55 3 przy 
99 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM > m E 4 66 

iii j | [I Samborski, Betty Amann, Krukowski. czyź 
| a “sey NIEOKIELZNANA > 

Zapowiadamy „ARKĘ NOEGO“ jako dźwiękowiec 


Joan Crawford, Douglas Fairbanks. 


